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Jeden z  podziem nych „ p r z e m y s łó w ' W a rs za w y
Pośrsdnik z  dochodami... premiera

W i e l o t y s i ę c z n e  o d s t ę p n e  z a  p o s a d ę  d o z o r c y
To  wszystkim wiaaomo: czasy 

Ciężkie o zarobek trudno, c posa­
dzie stałej marzą tysiące ludzi. 
Jak jednak przedstawia się cza­
sami zdobywanie, thociażby naj- 
pudrzędnitjszego zajęcia, zapew­
niającego kawałek chleba i dach 
nad głową, często sobie to trudno 
wyobrazić.

Oczywiście nie chodzą tu o pro­
tekcje, grzeczności, uprzejmości, 
bez których brudno jest się obró­
cić gdziekolwiek, coś uzyskać, ale 
o spacdaJoe sposoby, które w pew­
nych zaw edach nabrały osobli­
wych ceich.

Co się d z e j e  przj zdobywaniu 
zwykłej posady doborcy domowe-
go

Powstał w  ostatnich latach ca­
ły .p rzem ysł '1 pośredniczy dla 
zainteresowanych w  tej branży 
Miałem okazję rozmawiać z ta­
kim pośrednikiem. To  prawdziwy 
potentat, wystrojony, silący Się 
na elegancję. Istotnie człowiek, 
jak na obecne czasy, sytuowany 
nieźle, bo zarab ia jąc ;,  jak sam 
mówi, od 3-ch tysięcy złotych w 
zwyż, z okresami, kiedy dochód 
ten nawet się podwaja. O zarob­
kach decyduje spryt. Pośredników 
tego typu jes t  w  Warszaw ie  kil­
kudziesięciu.

—  A  nie boi się pan konkuren­
c j i  —  spytałem jednego —  prze­
cież w tak popłatnym zawodzie 
musi być wielu konkurentów?

—  Gdziotam, ci co próbują tak 
sob,e. żeby dobrać się do zarob­
ków', już po roku zupełnie odpa­
dają. Może jeden na stu zostaje. 
W  naszym zawodzie, trzeba haro­
wać porządnie i wiedzieć czego i 
gdzie szukać, innym nie dać się 
ubiec. Inaczej może i w rok nic 
me zarobić i latać bez grosza.

ów pośrednik z dochodami w yć  
szemi od stałego uposażenia u- 
"zędnika —  wysokiej kategorji, 
to trochę curiosum, nawet w 
chwńli obecnej

N ie  na tem koniec. Skąd czer­
pią tak ogi omne zarobki pośred­
nicy w  tak wudnym i zdaje s.ę 
nierentownym zawodzie: dozor­
ców domowych? Otóż mało komu 
wiadomo, że w Warszawie, w tj m

czasie, gdy np. tak zwane ..odstęp 
ne". zwolna od większych lokali, 
przechodzi do przeszłości, a od 
mniejszych, spada —  na równej 
wysokości, albo przynajmniej z 
niewielką różnicą w dół, utrzy­
muje się „odstępne" na dozorco­
stwo domowe.

Można myśleć, te to drobiazg. 
Tak nie jest. Zdarzy i się i taki wy 
padok, że za uzyskanie posady do­
zorcy w  jednym z domów w oko­
licy Placu Teatra lnego zapłaco­

no jeszcze rok temu... 20 tysięcy 
z ło tych ' Dziś suma 7 czy 8-iu ty ­
sięcy nie jest rzadkością, a 3 —  4 
tysięcy jest na porządku dzien­
nym Pośrednicy żerują na tem.

Przy  dość częstych zmianach 
dozorców, wobec ilości domów w 
Warszawie, w obrocie są znaczne 
sumy, no i stąd tak wuelkie zysk1..

Ten prosty przykład z jedn t j 
tylko dziedziny pracy dostatecz­
nie mówi c sile „głodu p racy "  r  
„głodu zarobku" (a ) .

W & r ó ó  ?  L  s  m
W  O B R O N IE  D E F L A C J I

W  „Gazecie  Po lsk ie j"  b. min. 
Matuszewski ro z t>oczął serję ar­
tykułów poświęconych raszej po­
lityce gospodarczej ■ Zastrzega­
jąc się by uwagom jego  nie przy 
pisywać charakteru o fic ja lnego  
(gdyż  „n ie  wiemy, jaki będzie
program rząd u " ) ,  autor oświad­
cza, że:

„...start chronicznego i ustabilizo­
wanego niedoboru budżetowego oraz 
wanań między pociągnięć.ami defia- 
c jjnemi 5 influcyjnemi nie da się u- 
trry nać. Sądzimy, że nie istnieje już 
objektywna możliwość do czynienia 
pociągnięć raz wyraźnie i ostro de- 
flacyjnyeh ( jak  np. zniesienie inter­

wencji zbożowej), drugi raz powlcią ty*h spraw wymaga inych metod, 
gliwie inflacyjnych (iak np. rozpija- ^ ó r e  niekiedy sa równoległe, 
nie po żyt złti inwestycyjnej, ■ n; k; dy g g r z e c z n e ' !  Jeśli O
wedla oświadczenia m vn, tia skarbu, I _ J ' . .,
mimo istnienia niedoborów, ani gresz p ierwszy cel chodzi, stv leruźi 
nie miał pójść na budżet)." ) wszędzie okres „nowej i rlstrej

Wychodząc z założeń,u, że p o - . należy, że przeżywamy obecnie 
lityka goEponarcza państwa ma ingerencji państwa wr podział do 
dwa główne cele —  podniesienie narodowego", bez wzgięau
dochodu narodowego, „to  znaczy 
podniesienie ilości w ytwarza­
nych i konsumowanych w  kraiu 
towarów i usług", o ia z  podniesie 
nie bogactwa narodowego, „to 
znaczy pomnożenie i udoskonale­
nie narzędzi produkcji, którem1 
kraj rozporządzą" —  p. Matu­
szewski zaznacza, że „każda z

F r z y g o ł o w a n i c ż  N i e m i e c
W s z y s t k o  d l a  w o j j i w

M a g a z y n y  p r z e ł a d o w a n e  z a p a s a m !
Wybitny publicysta rosyjski M. 

W iszn jak  zamieszcza na łamach 
paryskiego „Tos ledn ija  N ow ost i"  
ciekawy artykuł, który n iewątp li­
w ie zainteresuje i polską opinję 
publiczną. Autor wskazuje na to, 
że gospodarcza polityka H it lera  
ściśle związana iest z polityczne- 
mi jego zamierzeniami, idącemi 
w  kierunku głównego celu— wzmo 
żenią m ilitarnej siły Trzecie j 
Rzeszy.

„Gospodarcze działanie w Niem 
czcch H it lera  —  pisze Wisznjak 
wyraźnie potwierdza, że samowy­
starczalność gospodarcza, stoso­
wana w  Niemczech w  coraz io 
większej mierze, nie wynika z n;e- 
mieekicn teoryj gospodarczych, 
ale raczej z zamierzeń wojennych. 
P ro fesor Eergius już przed ro­
kiem w swym odczycie w  B er l i­
nie publicznie, umotywował takie 
zadania .możliwą blokadą i nie­
możliwością uz> skania dewiz".

p r z y g o t o w a n i a

GOSPO D AR CZE .

W  związku z tem kierownicy 
Trzec ie j  Rzeszy opracowali i czę­
ściowo już uskutecznili cały sy­
stem gospodarczych zarządzeń na 
wypadek wojny. Au tor  wylicza 
te zarządzenia: 1) budowanie ma

S o jk o t polskiego wina
p rze z iu a n o ś ć  ż y d o w s k ę  L u b lin a

L U B L IN ,  27.9. (T e ł .  w ł. ) .  —  
N iezwykła  wojna między kinami 
w By dgoszczy pod pozorem wy* 
świetlania f i lm ów  niemieckich 
wzbudzda wie lk ie  zainteresowa­
nie w  calem mieście. „Głos L u b ’ 1 
ski" spowodu tej walki zamiesz­
cza następujące uwagi:

„W, Lublinie wybuchła istna 
wojna żydów z kinami polskieini, 
która źródło swoje ma w Konku­
rencji Od kilku dra prasa żydów 
ska ogłasza kampanję bojkotu ki­
na „S ty low y" ,  gdyż... kino to za­
kontraktowało kilka f i lm ów  nie­
mieckich. Do tr j  pory kina żydow­
skie w yśw ie t la ły  niemieckie f i l ­
my bez ograniczeń i ani im się 
śniło wo jować z Hitlerem. Kino 
„C orso "  np. nnaio zakontraktowa­
nych kilka f i lm ów  niemieckich
( „W ik to r  czy W ik to r ją "? ,  „Przer- 
wana S ym fon ia " )  i utraciło te fil 
my naskutek niedotrzymania wa­

runków umowy. Gdy oba tc f i lmy 
przejęło „K ino  S ty low y"  wybuch­
ła wojna. Ż,dy krzyczą o bojkocie 
Il it icra i nawołują do bojkotu 
„K ina  Stylowego". na dnie wszyst 
kiego zaś tkwi interes konkureu- 
cyjny żydowskich przedsiębior­
ców z „Corsa".

N ie  mamy powodow, aby się 
specjalnie ujmować czy to za f i l ­
mami nienueckii mi, czy też za ki­
nem „S ty lowym ", które stanowi 
własność „Strze lca", wydzierża­
wione jest  jednak prywatnej oso­
bie, Polakowi Niemniej uważamy, 
że żydzi zanadto zaczynają się rzą 
dzić w  Lublinie N iedopuszczal­
ne jest, aby teror żydowski dyk­
tował, jak ie  f i lm y mamy oglądać, 
a jakfeh nie, i aby żydzi narzucali 
swoją wolę kinom polskim. Tego 
rodzaju uroszczenia żydowskie 
muszą się spotkać z jaknajbar- 
dzioj stanowczą odprawą ‘

gazynów dla surowców, które 
przy najmniej przez „ześć miesię­
cy mógłby dostarczać surowców 
przedsiębiorstwom, pracującym 
pełną parą dla a rm ji :  2) zapew­
nienie dalszego dostarczania su­
rowców przez metodyczne zmnicj 
szanie strat, rekwizycję, wszystkie 
go, co może być użyteczne dla 
przemysłu wojennego, przez za­
stąpienie dowożonych surowców 
własnemi surowcami (aluminjum 
zamiast miedzi i żelaza. „v is tra “ 
i „vo ls tra “  zamast bawełny, „pu- 
ta“  zamiast powrozów, syntetycz­
ne m aterja ły  palne zamiast ma­
ter ja lów  dow o zow ych ) ; 3) m ;li- 
taryzacja przemysłu; 4) należyte 
zużytkowanie siły ludzkiej, zw ła ­
szcza kob iece j ; 5) ograniczenie
zapotrzebowania ludności cyw il­
nej i w i eliminowanie produkrów 
koionjalnych (herbaty, kawy, ry­
żu. kakao) oraz przedmiotów luk­
susowych; G) wzmożenie produk­
cji własnych surowców, gospodar 
stwa rolnego i maksymalne zu­
żytkowanie bogactw naturalnych 
przy większym czasie pracy, ra­
cjonalizacji .produkcji i zatrud­
nieniu kobiecych sił roboczych ; 
7 )organ izae ja  komunikacji; 8 ) 
zabezpieczenie aprowizacji- woj- 
ska i ludności cyw iln e j ;  9 )  ręz- 
wój stosunków handlowych z pań 
stwami. na których neutralnoś' 
w razie wojny można liczyć; 10) 
zapewnienie środków finanso­
wych

R O L A  DR. S C M A C H TA .

Aby liczne tc i skomplikowane 
zadania należycie były spełnione, 
konieczna jest specjalna organi­
zacja, scentralizowana i wyposa­
żona w moc dy ktatorską. Rolę go­
spodarczego dyktatora odgrywa 
dr. Schacht, któremu przydzielo­
no szereg specjalnych komisarzy

dla poszczególnych gałęzi życic J Można twierdzić, że jeżeli nie 
gospodarczego, a jako sztab gene podniósł się dowóz środków iyw -  
r a l iy  funkcjonuje „Gospodarcza nościowych do Niemiec w roku 
Izba Rzeszy",  powołana do życia 1934, to ich wywóz zmniejszył się 
na mocy dekretu z 27 listopada jo dwie trzeć,e : z 29,5 m iljonów 
1934 r. Dekret ten, rozdzie la jący marek za 536.081 tonn w  roku
życie gospodarcze na sześć grup, 
rozdziela zarazem cale państwo na 
14 „jednostek ok ięgow ych", na 
czele których stoją „k ierownicy  
regionalnego gospodarstw, a“  R e ­
żym h itlerowski zarmerza pokryć 
taką podwójną siecią wszystkie 
źródła gospodarcze w  razie w o j ­
ny.

CO MÓWI.} C Y F R Y ?

Wiadomo, że N iemcy już obec­
nie znacznie powiększają swój 
dowóz, ograniczając zarazem da 
w niej szy wywóz analogicznych to­
warów. Innemi s łow y : aby zape­
wnić możliwość gospodarczej sa­
mowystarczalności, Trzec ia  Rze­
sza umyślnie powiększa swój bier 
ny bilans, kupuje za sumy nie do 
porównania wyższe od sum, jakie 
uzyskać może za własny wywóz 
odpowiadających towarów.

Obraz powstałej sytuacji dają 
następujące cy fr y :  Już w roku
1984 ogólny dowóz do N iem iec w 
stosunku do loku poprzedniego 
podniósł się z 4.203 m i’ jonów ma­
rek za 35.391.400 tonn w  roku 
1933 ua 4.451 miljonów za 
41,407.200 tonn w  roku 1934 W  
tym okresie zmniejszył się i ogó l­
ny wywóz z Niemiec, a to z 4.87J 
milionów marek na 4 166 m il jo ­
nów. Różnica w  bilansie handlo­
wani, który w roku 1933 był ak­
tywny na korzyść N iem iec i docho 
dził do 667 m iljonów marek, nie

1933 spadł na 8,9 miljonów marek 
tylko ra 185,721 tonn.,Mniej w ię ­
cej w  tych samycn rozmiarach pc 
większyły się zapasy jęczmienia, 
siana, słomy, karto fl i  w  przerób 
ce na spirytus, cukru, mleka kon- 
densowanego, ja jek konserwo­
wanych, tłuszczów i olejów.

Równocześnie poczyniono odpo­
wiednie zarządzenia celem pod 
niesienia niemieckiej produkcji 
wełny, konopi, lnu. jedwabiu sztu­
cznego, włókna drzewnego i in. 
Tak  np. aby uzyskać 75.000 tonn 
wełny, chów owiec musiał być po 
w ęk szon y  o 1300.000 sztuk, zaś 
mięso baranie, którego spożywa­
nie jes t  w Niemczech mało roz­
szerzone. przeznaczone zostało 
dla armji jako obowiązkowa stra 
wa, dalej dia policji, oddziałów 
pracy i do wyrobu konserw

To samo odnosi się i uo innych 
surowców’ , zwłaszcza zaś surow­
ców dla przemysłu metalurgicz­
nego. W  roku 1934 N iem cy nie­
mal podwoiły swój •dowóz rudy że 
laznej. W  ubiegłych miesiącach 
bieżącego roku byliśmy świadka­
mi wzmożenia się tempa dowozu, 
który w niektórych dziedzinach 
powiększył się trzykrotnie w  po 
równaniu z miesiącami ubiegłego 
roku (tuk np. w lutym b. r. dowie 
ziono 926.563 tonn, podczas gdy 
w lutym ub. r. tylko 335.345 tonn,). 
Zapasy dochodzą obecnie do 12,5 
miljonów tonn. W  stosunku do 10-

w roku 1934 stał się pasywnym ku ubiegłego, w roku bieżącym 
sumą 284 miljonów marek, jest z «  pr0dukcja żelaza wzrosła o ‘ GS 
tcm w okresie od 1 stycznia do 31 'procent, 
grudnia 1934 wyrażona sumą 951
miljonów marek. PO D  Z N A K IF M  W O JN Y .

R o zw ią za n ie  rady m-ejskiej
w Poznaniu

71 a Maiąimsie
Armia — to hierarchia

W  Rosji sowieckiej w armji de* 
Aretem Radv komisarzy ludowycii 
przywrócone hierarcliję, wprowa 
nzając stopnie wojskowe dowód­
ców Znów sa porucznicy i kapi­
tanowie, pułków n.cy i dowódcy po 
szczególnych formacyj, generało­
wie, a nawet ustanowiono sto­
pień „marszałka ZSRR .

W  ten sposob usankcjonowane 
to, Co istniało już faktycznie, Ra­
dy żołnierskie mogą być dobre do 
wywracania  porządku, do prze­
prowadzania buntu i rozstrzeliwa 
niia oficerów-, ale mc megą two­
rzyć konturu organizacyjnego a r ­
mji. A rm ja  to zaprzeczenie mecha 
nicznej, powszechnej równości 
masy, armja —  to hierarehja.

Rewolucja komunistyczna w 
Rosji obaliła hi-erarchję w araij 
ale musiała ją przywrócić, chcąc 
w pełni stworzyć z wojska s;!ę 
bejową,

ła rewolucja zrobił wiek X IX  v. 

Europie.
Liberalizm zneutralizował po­

rządek hierarchiczny na ród 'w  
W ielka Rewolucja głosiła prawo 
bezwzględnej równość’ wszystkich 

obywateli.
W  wielu społeczeństwach eu­

ropejskich jedynym czyn.iikiem 
h ierarch ji jest dziś armja. Now 
czesne ruchy narodowe, płoszą 
konieczność oparcia żyeia zb.cro- 
w e fo  nu naturalnej hierarchji. Z 
.natury, ciążą one ku armji, nie* 
tylko jako wyrazie ie lce siły zbroj­
nej narodu, ale jakc reprezentan­
tce pewnego systemu porządku 

Młode pokolenia naruduw, które 
chcą żyć i zwyciężać, widzą w  ar­
mji przyszłość, I to właśnie jest 
genezą ich kultu i w iary w żoł­
nierza. który jest dziś np. tak ży­
wy w miodem narodowem poko-

Rozpoiządzeiiiem p. Ministra 
Spraw W ewnętrznych z 25 b m. 
poznańska rada miejska została 
rozwiązana. O decyzji ministra 
zakomunikow.il radnym tymcza­
sowy prezydent miasta płk W ięc ­
kowski na zwolanem na popołud­
niu posiedzeniu komisji wybor­
czej, zawiadamiając, że właśnie 
otrzymał z W arszawy dekret roz­
wiązujący, wobec czego posie­
dzenie się nie odbędzie. O godz 
7 mej wieczorem odbyło się pełne 
posiedzenie rady miejskiej, na 
którem pik. W ięckowski odczytał 
dekret o rozwiązaniu rady na 
podstawie 5 69 ust. 3 lit b i c 
ustawy samorządowej z roku 
1933. Jednocześnie zawiadomił P- 
Więckowski, że rada może odbyć 
jeszcze jedno tajno posiedzenie 
celem zadecydowania, czy korzy­
sta z przysługującego je j  usta­
wowo prawa odwołania się od o- 
rzeczema o rozwiązaniu Pos ie­
dzenie to odbędzie się w przy­
szłym tygodniu.

Rozw iązanie rady m iejskiej w-y 
wołało w całem mieście duże 
wrażenie. W  wybranej w  listo­
padzie 1933 radzie obecnej w ięk­
szość (35 głosów- na 64 radnych) 
posiadał Klub Narodowy, który 
też dwukrotnie wybierał swych 
kandydatów na piezyuenta mia­
sta, jednakże nie uzyskując z g o ­
dy władz nadzorczych. W  ten spof 

prez\ dentem tymczasowym 
miasta, mianowanym przez M ini­
sterstwo. byl płk. Więckowski,

Cała polityka gospodarcza N ie ­
miec współczesnych rozw ija  się 
pod znakiem możliwej wojny —  
konstatuje M Wisznjak. Z tego 
też, jego  zdaniem, promieniuje 
niebywały, sztuczny rozpęd nie- 

dniem 1 pazdz.ernika b r. Na po- mieckiego życia gospodarczego,
siedzeniu, zwolanem na 26 b. m., kontrastujący z faktycznemi po­
rada miejska miała wobec tego trzebami i ogolnem zubożeniem.

To co w- armii rosvisk ’e j zroDi- leniu polskiem, (a. s ).

rozważyć sprawę wyboru prezy­
denta po raz trzeci, przyczem by­
ło wiadomem, że kandydatura p. 
W ięckowskiego niema szans.

Wobec rozwiązania rat}y pik. 
Więckowski będzie nadal stał « a  
czele Z/rządu Miejskiego, jako 
p rezyden t- ” komisaryczny —  co 
może trwać wedle ustawy 6— 12 
miesięcy. Prawdopodobnie zosta- 
nie na ten czas powołana, wzo­
rem W arszaw y  i Łodzi, przybocz­
na rada mipjska w drodze nom 
nacji. '

Rozwiązanie R. M.
w  G n ie ź n ie

G N IE ZN O , 27.9 P A T .  W  czwar 
tek wieczorem zostało ogłoszone 
zarządzenie Ministerstw-a Spraw 
W ewnętrznych w sprawie rozw ią­
zania Rady M iejsk ie j w  Gnieźnie. 
Zarządzenie opiera się na par. 5 
ustęp 7 ustawy o częściowej reor­
ganizacji ustroju samorządowego.

Rada Miejska w  Gieźnie nie do­
konała wr Ciągu roku wyboru no­
wego prezydenta miasta, do cze­
go była zobowiązana, wobec tego, 
że wybrany przez nią na prezy­
denta miasta p. Mazurkiewicz nie 
uzyskał zatwierdzenia władz nad­
zorczych.

Wybory do nowej Rudy M ie j ­
skiej odbędą się w ciągu najbliż-

Kontrasty w Niemczech współcze­
snych, to nie do uwierzenia ogro­
mne zapasy na przyszłość, na w y ­
padek wojny, a skrajna nędza, ba, 
nawet głód, obecnie, zmniejszenie 
się bezrobocia, a ogólny upadek 
poziomu życiowego, którego kosz­
tem bezrobocie się zmniejsza, 
wzrost cen, produkty romieze o 
61 proc. droższe wedtug danych 
o ficjalnych, a zmniejszenie zarob­
ków

Gospodarcza samowystarczal­
ność-celem obrony i ochrony Nie 
miec przed izolacją i blokadą sta­
je się czynnikiem, mogącvm przy 
śpieszyć wojnę.

czy to się nazywa dewaluacją, 
in f lac ją  lub deflae ją —  na każ­
dym bowiem r. tych systemów 
zyskują jedni a tracą drudzy. Za­
nalizowawszy przyczyny złama­
nia przedkryzy&owej równowagi 
vr dochodzie narodowym autor 
konkluduje:

„Chcemy podnieść nosz odcliód na 
rodowy? Jeśli,tak —  >o nadal naj­
skuteczniejszym dia Polski sposo­
bem jest zwiększenie udz'ahi rolni 
ctwa w ogolnym dochodzie kraju 
Sporo procesów przystosowawczych 
zostało dokonanych. Ter. przecież, w 
Polsce, bodaj najważniejszy, wyzy­
skany nie został ■ Zarazem pamię­
tać musimy, iż wysokość dochodu na 
rodowego jest zalezna od udziału w 
dochodzie światowym, zależy od wy­
sokości naszych obrotów z zagrani­
ca. Te zaś mogą być tem większe, im 
niższe są ceny towarów polskich, 
:rr bardziej jesteśmy konkurencyjni 
Wynika stąd, że oodnoązenie udziału 
rolnictwa w dochodzie narodowym 
przez zwyżkę cen rolnych —  wpły­
wałoby zmnie,n<zająco na naaz udział 
w dochodzie światowym. Kij biłby 
nas drogim końcem. Zetem należy 
zwiększać udział rolnictwa w docho­
dzie narodowym przedewszystkiem 
przez zniżkę obciążeń rolnictwa 1 ko 
sztów produkcji rolniczej."

Jak można wnosić z tych 
wstępnych rozważań, program p. 
Matuszewskiego dąży do konty­
nuowania polityki de flacy jne j w 
je j  najczystszej formie, bez od­
chyleń w stronę przeciwną.

O P T Y M IŚ C IA
Tenże problem stanowi motyw 

przewodni także w  szeregu arty ­
kułów w innych dz ienn ikach  I 
tak .Kurjer  Polski* zwrraca uwa­
gę na m.owę genewską min. Za­
wadzkiego i podniesioną w niej 
konieczność rozciągnięcia defla- 
cji nfc koszty produkcji, gdyż zda 
niem tego pisma

„...reaukcja kosztów joroduke„i, 
zwłaszcza tych, których wysokość 
zależy od państwa —  rozwieje de- 
flacyjuc zwątpienia. Bo wtedy wresz 
cie procr-^- deflacyjne osiągną swój 
cci —  stworzą warunki dla wzrostu 
dobrobytu. Osiąg-ięcic tego celu bę­
dzie kresem deflacji i jej zwycię­
stwem".

Mamy wrażenie, że jest  tó wiel 
ki optymizm i że od zwycięskiego 
kresu deflac ji  jesteśmy barazo 
dalecy.

BU D ŻE T I W A L U T A

Także i ,Czas“  zajmuje się mo* 
wą p Zawadzkiego, stwierdzając, 
żo na poprawę sytuacji .gospodar­
czej ze strony międzynarodowej 
nie można narazie l iczyć —  w o­
bec tego tem ważnie jsze jest sa­
modzielne opanowanie naszych 
trudności gospodarczych. „Czas" 
zwraca przytem uwagę na wzrost 
portfelu b iletów  skarbowych w 

Panku Polskim i pisze:
„Cyfry powyższe wskazują, że 

Skarb Państwa nie zrezygnował je­
szcze zc środków pokrywami de-fi 
cytu budżetowego operacjami, które 
w ten czy inny sposób obciążają. o- 
statecznie instytucje emisyjną. Są­
dzimy, że zapowiedziane przez p. 
min. Zawadzkiego, na komisji ge­
newskie" zrównoważenie budżetu 
państwowego już w najbliższym cza 
sie stanie się ciatem, nietylko papie 
rowem, bez względu r.a to, kto w 
przyszłym rządzie dzierżyć będzie 
ster spraw skarbowych".

W idz im y więc i tu niczem nieu­
sprawiedliw iony optymizm. Chro 
niczny de f icy t  budżetowy nie da­
je- się tak Iatwo usunąć. Dla j - 
sunięcia deficytu budżetowego 
musi być przeprowadzona zasad­
nicza zmiana polityki gospodar­
czej i f inansowej państwa na 
bardzo wielu odcinkach.

M o rze  to petęga 
Poiski

Żydzi przeciw „YMCA
p f  t&renie Ł o c z i

Ł ó u ż ,  27. 9. (tel. w l . ) .  —  T o ­
warzystwo Y M C A  w Łodzi stało 
się przedmiotem gorących prote­
stów ludności żydowskiej, która

Y 'MCA do głównego zarząau tej 
instytucji w  Nowym Jorku. Jed­
nocześnie kluby żydowskie zw ró­
ciły się z memorjałem do Pań-

oskarża instytucję amerykańską Itwowego  Urzędu Wychowania

którego aiandat wygasał jednak z szych 3 m.csięCy.

o stosowanie „paragra fu  a ry j ­
skiego" Jfctze« utrudnianie ludnoś­
ci żydowskiej korzystania ze 
swoich usług.

Na jgoręce j przeciwko Y’ M CA 
wystąpiły żydowskie towarzystw;-, 
sportowe na terenie Lodzi, które 
postanowiły wystosować depeszę 

p rotestacyjną przeciwko łódoa/cj

Fizycznego.
Równorzędnie z akcją protesta­

cyjną sportowców i inne oigani- 
zacj : przystąpiły do ataku na
YM C A . Ukonstytuował się komi­
tet żydowski, złożony z osób. któ­
re datkami swemi przyczniły się 
do wybudowania gmachu Y M C A .


